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Sobota.

Ju tro  w koście le  X X . PH arów  p rzy pad a  w ie lka  
uroczystość N. M A R JI  Ł A S K A W E J ,  P a tro n k i  
W arszaw y , p rzec iw  morowem u powietrzu i i n ­
n ym  ch orobom . —  Ogłoszono 3 dobro t l iw e  P o ­
stanowienia X. PANA, w ydane d. 3 b. m. iako 
w dniu  Im ien in  N. PA N I. T reść  ich ies t  na- 
stępuiąca : „ O p ła ta  Subsid ii Charita tiv i ,  od w ło ­
ścian i m ieszkańców  d ó b r  i m ias t  duchow nych  
i po-duchow nych ,  o ile  dotąd  wnoszoną b y ła  
p rze z  nich bezpos'rednio do kass ska rbo w ych  
na zawsze uchyloną być m a, a to obok  u m o ­
rzen ia  wszelkiej z tego ź ró d ła  pozostaiącej za ­
le g ło śc i .  W sz e lk ie  k a ry  e x ek u cy jn e  zapreno* 
towane w kassaeh sk a rb ow y ch  K ró les tw a, p 0 
k o n iec  r .  1838, o ile iuż o p łac o n e  lub o d p i ­
sane n io s ą ,  um arza ią  się; n ie b ędzie  także  Żą- 
dan ym  zwrot zas i łków  p ien iężny ch ,  udzie lonych 
w ró żn ych  epok ach  w łościanom , kolonistom i 
m ieszk ańco m  ro lny m  d ó b r  w szelk ich . M ałą 
być  um orzone d e fe k ty  w funduszach ska rbo w ych  
po dzień 17/z ę  Listo: 1839 r .  z rządzone,  o ile 
takowe Z funduszów w jak im k o lw iek  d epozyc ie  
iuż z n a jd u jący ch  się, lub w zaiem nem i osób o d ­
pow iedzia lnych  do R ządu p re ten s ja m i,  zaspo- 
k o ione  być nie będą m o g ły .“  —  Urząd M u n i­
cypa lny  W arsz :  ponow ił os trzeżen ie ,  ia k  m aią  
* ostrożnością dzia łać  W ła śc ic ie le  statków, t r a ­
tew, drzew a i t .  p. p ły n ą  ych W is łą  i zb liża ią-  
e j c h  się k u  m os to w i.—■ X żę M axym il jan Ja-' 
bboriowski W ie lk i  Mistrz Dworu J. C. K. MO- 
SCJ, S en a to r  i Czł:  R. S., z M a łżo nk ą ,  wyje . 
c h a ł  do W ie d n ia . —  W czora j złożono w R ed :  
ś u r je ra  z ł .  2 dla  Ins ty :  m or:  zan: dziefcr, ia- 

teo z rzeczen ie  się p ien iędzy  w łaścic ie la  g ra ją ,  
cego w ćwika. P rzy po m in am y , iż iutro ostatni

m ożna widzieć w p o łu d n ie  w Resursie  w p a -  
3cu M niszkow skim , R u chom y m odel wozu p a ­

r o w e g o  za o p ła tą  d ob roczynną  dla ochrony 
g o d n y c h  dziatek; NR. w p o łu d n ie  od 12 do 2, 

" i e c z o re m  od 6, ty lko  do 8 e j . —  Za roga tka-

Dziś, Ś. P an kracy .  
Nów poiutrze.

m i wolskie mi w O g rod z ie  na C zystcm , w k ażd e  
Święto i N iedz ie le ,  ies t do w ystrzelan ia , s r e b ro ,  
iako to :  ł y ż k i  stołowe, ły że c zk i  m a ł e ,  cze r-  
paczk i ,  szczypczyki i t. p. rzeczy; n ie m n ie j  we 
wszystkie święta od rana  do w ieczoru g ra ć  bę- 
dzie kom pan ja  P osterów  na arfaeh  i sk rzyp cach .  
P rzy c zem , iak  iuż dawniej doniesiono, p o s i łk u  
dostanie p rzy  dob re j  usłudze. —  Kurs w czorajszy: 
Im p e r j a ły  ross: z ł .  od 34 g r .  5 do 34 gr. 15. 
D uk a ty  hol: nowe zł. 19 gr. 18. Assyg: ross: zł.  
188. Listy  zastaw: z ł .  od 92 gr. 20 do 93 gr .  
V /z;  kupon zł. 1 gr. 16. Listy zast: nowe zł.  92. 
—  Sąd  Pokoiu  powiatu D ą b ro w sk ieg o ,  zosta ł  
p rzen ie s io n y  z A u g u sto w a  "do S u w a łk .

A n g tja . U łatwiono p rz e sy ła n ie  depesz  
przez  F ran c je  do Ind j i .  —  P o d łu g  listów z 
wschodu, Szach P e rsk i  okazuie  się ba rdzo  n ie -  
p rzy iaznym  dla Anglji  ; na nowo uzbraia  woj­
sko i zam ierza  św ieżą  wyprawę na H era t. __
Do K a n a d y , znowu w ta rg n ą ł  o dd z ia ł  w ich rzy ­
c ie l i  z Stanów zjednoczonych.

J ie lg ja . —  \v tych dn iach  miano zw ołać  izb y  
d la  p rzeds taw ien ia  im dyp lom atycznego  zaw ia­
d o m ien ia  od Ministrów. —  F ra n c u z k i  J e n e r a ł  
H u rel stanowczo p r z y i ą ł  s łużb ę  w a rm ji  B e l« i-  

Ml!A v żo łn ie rzam i załogi w B ouilon  
(B u d ą )  g rasu ie  ty fu s . K om panja  wojska s to ją­
cego w cy tade l l i  na w zgórzu , wolna iest od 
tej choroby.

F rancja . Izba deputow anych  30 z. m. o- 
b ra łn  losem  d e p u ta e jg ,  k tóra  nazajutrz, m ia ła  
powinszować Królowi im ien in ; poczem  zażąd a ł  P. 
D u p in  (D iu p ę )  g łosu  (ze wszechstron oznakic ie-’ 
kaw ości) ,  a m iędzy  innem i r z e k ł :  „ N a  m nie ,  
na m n ie  ied yn ie  c ięży  odpowiedzia lność wy- 
P'H icii, w sku tku  k tó rego  ta!; żywo upragniona  
vom inacja m in is te r ja lna  została zniweczoną, 
y ło  to dosyć znacznem p rzen iew iers lw em  wing 

Powypisywać koronie;inóvviono zern s łu c h a ł  podu- 
szczon ze strony  zwierzchności. Je s te m  ró -
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w niel hiospogobńy słuchać takich poduszczen, 
iak  Koćona iest nicsposobną ubywać ich za ś rod ­
k i .u  Dalej oświadczył, Se tak d ługo uważać 
będzie Ministerstwo za niedostatecznie uorgani- 
jowane, póki na jego czele nie stanie rzeczy­
wisty Prezes Rady. Prezes tylko do obrad w 
iego oczach nic nie znaczy i nie myśli skłonie 
sig do podobnej nom inacji .—  Czytamy w Mo­
nitorze: ,',Król przy la ł listę ministerjalną przed-, 
stawioną mu 29 z. m. w nocy o godzinie l l e j  
przez Pana P a ssy , i nazaiutrz w południe we­
zwał Ministrów tymczasowych do podpisania roz­
porządzeń mianuiąeych r.owe ministerstwo. Roz­
porządzenia te by ły  iuż podpisane, a inne leża­
ł y  na stole Rady do podpisu Króla i Ministrów,' 
w tem po d ługiem  czekaniu dowiedziano się, 
że nowa kombinacja spe łz ła  na nićzem. W  sa­
m ej rzeczy, P. P a ssy  oświadczył potem z żalem 
Królowi , ze nic może wypełnić poruczonego 
m u zlecenia.“ —  Jedno, z pism paryzkicli zape­
wnia, Sc po d ługich  bezskntecznyck usiłowaniach 
do utworzenia ministerstwa, postanowiono we­
zwać Marszałka G erard  (Z e ra r )  do załatwie­
nia teraźniejszego przesilenia.—  Król 30 z. m. 
zwiedził wystawę sztuk przemysłu. —  Marsza­
ł e k  S u it  i Xiążę K ro ili,  30 z. m. rano mieli 
posłuchanie w pałacu Tulerji. —  Panowie D iupe  
i Tiers  tegoż dnia odwiedzili Pana P a ssy .  —  

H ussc jn  Chan Poseł nadzwyczajny perski,  z ło ­
ży ł Krokowi ,i Królowej podarunki przysłane 
od Szacha; składaią si.g z pałasza damasceń­
skiego, ozdobionego kosztownemi kamieniami, 
pochodzi on od 4ch najsławniejszych Mocarzów 
persk ich ,  z ich- pieczęciami, własnoręcznemi na­
pisami, ozdobiony minjaturami, a dla Królowej 
16 Szalów in d y jsk ich .—  Z Algieru, piszą pod 
dniem. 20 z. m . : W  Oranie  mówią teraz o bli- 
sk iem  rozdwoienin z A b d e l Kaderem. Rozboie 
i mordy pomnażaią się znowu ze strony A ra­
bów. Wszystkie listy z O ranu  zawierają gorz­
k ie  żale w tym przedmiocie. Niedawno za­
mordowano 3ch strzelców z eskosty, która to­
warzyszyła Jenerałowi Poruczn: francuzkiemu. 
Ostatnie niesnaski z A b d el Kaderem  od czasu mi­

sji Pana Salles  (Sal) zięcia Marszałka. Celem 
tej iniśsji było z ło jyć  Emirowi podarunki i za­
łatwić z nim spór względem posiadania wa­
rowni Ila m zy  i k ilku  punktów sąsiednich. 
A b d e l K ader  utrzymywały Że .oznaczone pun­
kty należą do iego posiadłości. „W ięc  chcesz 
wojny?“  r z e k ł  Adjutant. „Nie! ty iej chcesz ! 
odpowiedział Em ir ,  Bóg* iest wielkim!* Przy 
tym sporze rozstali się Adjutant z Em irem . 
Powszecłinem iest mniemaniem, że miss ja  mo- 
g łąby być sposobem bieglejszym wykonaną 
przez Pan.i S a l; iakoż Marszałek z iej sku­
tku wcale nie iest zadowolony. Przy tej roz­
mowie zażądał Sekretarz A b d e l K adera ,  aby 
mu zwrócono zb iegłych dwóch, murzyna i mu­
rzynkę, ale przy tem żądaniu zaszła też om ył­
ka. W łaściciel niewolników nie żądał zwrotu 
osób, tylko icb pieniężnej wartości , gdyż S e­
kretarz bynajmniej nie myślał przyjmować do 
służby ludzi, którzy mu raz zbiegli. Na pró ­
żno powtarzano Panu S a l , ,Niewolnicy tyle ko ­
sztowali.* Tłumacz nie m ógł myśli iasno A- 
djutantowi wytłumaczyć. Lijty z M iljany  zape- 
wniaią, że nieumiciętność tłumacza nieraz roz­
śmieszała Adjulantow i Emira. Zbieg łych  nie­
wolników zwrócono; właściciel sprzedał  ich i 
otrzymał tym śposobem summę od Francuzów 
zażądaną.—  14 z. m. dało się uczuć w A lg ie ­
rie  dość znaczne trzęsienie ziemi, które trwogą 
nabawiło mieszkańców. Statki znajduiące się 
w przystani, doznały także mocnego wstrząśnie- 
nia. Znaczna liczba domów tak wmieście iako 
też na prowincji iest uszkodzonych, przez 3 
dni szumiał gwałtowny uragan w O ranie , tak, 
iż mniej trwałe budowle zad rZ a ły .—  Igo  b. 
m. o wpół do 6cj rano, huk armat z domu In ­
walidów zwiastował imieniny Króla Filipa. P o­
goda sprzyiała, tłum y ciekawych nape łn i ły  uli­
ce, najwięcej osób pośpieszyło na wystawę sztuk 
przemysłu, nad którą Monarcha wynurzył swo- 
ie zupełne zadowolenie. —  Od czasu iak P. P a s­
sy  zrzek ł się zlecenia względem utworzenia no­
wego ministerstwa, niepewność w tym p rzed­
miocie zostaie łakaź iak przez cały zeszły mie-
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*iąe. Kroi I b. in. otoczony swoią rodziną,' 
przyjmował w sali tronowej powinszowania dy­
plomatycznego ciałh i innych deputacji. Po­
s e ł  A u s tr ja c k i  w im ieniu dyplomatycznego  

| ciała p rzem ó w ił ;  „ Main zaszczyt Waszej Kro* 
ewskiej Mości zŹofryó zyczenia i p e łn e  u*» 

szanowania powinszowania dyplomatycznego c ia­
ła. Idąc za przyk ładem  Waszej Król; Mości,’ 

j który swóią dostojną rodzinę i całą Francję ró- 
Wną obijm niesz  miłością i równą p ieczołowi-  

j  tością, sk ładam y im tez życzenia, takowy h ołd  
racz od nas przyiąć. Oby Waszej Kr. Mości 
ojcowskie serce napotykało tylko rozkosz i za­
dowolenie,'  oby spokojność i dobry byt Fran­
cji wynagrodziły Ci troski i starania, których  
nie przestajesz’ iej poświęcać."  Król podzię­
kow ał w podobnym ducbu , i wynurzył na­
dziei;; utrzymania powszechnego pokoiu. P re ­
zes izby deputo: P. P a s s y  r z e k ł  : „ N .  Panie! 
Izba deputo! składa Waszej Królewskiej Mości 
s.woie h o łd y  i Syczenia iakie  zaehowuie dla 
szczęścia Twoiego i Twoiej dostojnej rodziny, 
Podzielane są -przez całą Francję, której dobry 
ł^ t  iest pierwszą potrzebą Twoiego serca i kló- 
ł'a wie, i c  Twoie najsłodsze zadowolenie od te ­
go zawisło. Na widok zawikłań politycznych, 
których ukończenia z takiem upragnieniem zy- 
c<ty izba deputo:, -pojinuie ona i podziela wszy- 
stkie Twoie troski. Niedawno przez kraj obra­
ca ( i z b a ) ,  iest ona wiernym iego obrazem, 
^najdziesz ią pełną  szacunku i poświęcenia dla 
*Woiej osoby, niemniej gorliwą o utrzymanie 
P*'aw Korony iak o utrzymanie własnych przy- 
'v*leiów, oraz gotową do popierania każdego  
ł , ł/.ądu, wiernie wykonywać będzie, swą missję 

do porządku , pokoiu i poiednania wyrna- 
p u y c h  przez potrzeby czasu i szlachetny duchj o  j- --------  r   J   J

i ŝtyducji, a na których spoczywa godność Two- 
 ̂ go tronu , iakotez prawdziwa wielkość naro-

niem e, k forego (,,ba doput: wraz ze mna b ła ­
ga .“  Kroi na to odpow iedział:  „Uwa2a‘m się 
za szczęśliwego w ło n ie  izby deputo:, widzieć 
Zgromadzonych około  mnie wybfanych od na­
rodu , mod* >m wynurzyć ca łe  zaufanie iakie  
om m. wpa.aią , myśli które i m p o ś w i g cam. 
i \a  powinszowanie wynurzone przez waszego P re ­
zesa, odpowiadam, ze ubolewam wraz z nim nad 
chwilowymi za wikła ni a mi w iakich znajdujemy  

-się teraz, n iczego nie zaniechałem i niczego nie  
zaniecham , aby ich ukończenie przyspieszyć; 
gdyz bardziej niż ktokolwiek życzę, aby Fran­
cja posiadała zarząd, któryby odpowiadał iej 
życzeniom , oczekiwaniom i potrzebom czasu. 
Najwyfrwalszym celem  moich usiłowań, b y ło  u- 
trzymanie najściślejszej iedności między wszy- 
stluemi władzami państwa. Tylko  w iedności 
tej m o ie a iy  znaleść ową s i łę ,  której potrzebu­
ją wszyscy Urzędnicy publiczni, dla wykonywa­
nia poruczonych im missji; tylko, z iedności tej 
m oże wyniknąć owa siła  moralna, która zape-  
wniaiąc stałość naszym instytucjom, wpajając na­
rodowi zaufanie w przyszłość, iest pierwszą rę­
kojmią iego spukpjności, szczęścia i utrzyma­
nia iego swobód. Znaleźliście mnie zawsze g o ­
towego takowrn bronić i wyznaię z przyiemno-  
scią , źe znalazłem tez, was zawsze gotowych 
bronić przywileje władz stanu, etc. „ N ie c h  £y- 
ie Król!" wykrzyknęli Deputowani.

H olland] a . —  Wi e l k i  Xiązg CESARZEW ICZ
aslępca tronu ross: 39 z. m. znajdovvał się w 

H rcdzie  i T itb u rg u , gdzie  z szczególną uprzej­
mością rozmawiał z Jenerałem  C h a ssd  (Sza* 
.̂e ) ’ ^  Cksarzewicz ma z M o e rd y k  odpłynąć do

H iszp a n ]a . —  Wyznaczono Sąd woienny dla 
roztrząsania działań Jenerała  %J°an f/a le n  podę  Ł ............ł (IłC I JClCCłL p o a

eg u rą ;  wiadomo J e  mu iuż odebrano dowód*-
w D - - - r - - - - - ------    iwo nad arm ją  centralną, jako te* urząd Jene-

V ,  Pame ! oby Opatrzność, najwyższa ra ł  Kapitana •• . . . .  , .. .
j |  ,0^ _ P ° W ° g f  f»wDa Ciebie i Two- stwo podało  sig do dymissji! -  Kosztowne klej-'

noly  a klasztoru G w a d e lu p y , zostały sprowa* 
zone Jo M a d r y tu , gdzie  xnaia h y c  sprzeda-  

ne dla dobra kraiu.

kv Godzinę ; oby wynagrodziła Gi nułoźone pro-
.............  1 I 1 1  • 1  • 1 *

J y  C » J J  "  v, r - -

ch' zachowywanie nadal dla Ciebie dni
"’a ły  j szczęścia. To iest życzenie o sp e ł
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„ Rozm aitości.— N a posiedzeniu londyńskiego 
towarzystwa ieograiicznego dnia 22 z. m. p rzed­
stawił P. H olryod  wniosek dowodzący, źc źró­
d ła  N ilu  mogą być zbadane w przeciągu Cciu 
miesięcy. —  Krytycy berlińscy nie przy z naw a ią 
operze s/d a m a  „Piwowar z Prestonij“  tylu p ię­
kności co „Pocźty!jonowi“  lub „ W ie rn e m u  Pa­
sterzowi. “  —  Najsfarszy mieszkaniec p rzedm ie­
ścia M ontm arirn  (iWąrnartr) może i całego P a ­
ryża , nieiaki P. Chevalier (Szwalje) um arł  29 
z. m. w lOOlctniin roku życia. Od 30 lat za­
mieszkiwał z swoią 701etnią córką, 2ma wnu­
czkami i 95Ietnią szwagrową iedno i toż samo 
mieszkanie. Do ostatniej chwili życia zacho­
wywał wszystkie władze umysłowe. Widziano 
go w zimie codziennie z rana myiącego się zi­
m ną wodą przy s tudni.—  Amatorówie wina roz­
g ło s i l i ,  źc ich główny nicprzyiaciel , leczą­
cy wodą P r  Unie upiaył; lecz źyie on niezawo­
dnie i mnóstwo osób z różnych krajów zjeź.dźa 
się do niego, (i z Warszawy wybiera się kilka 
esób). —  Śpiewaczka Henryetta K a rl  (znana w 
W arszawie), przedstawia role gościnne w S z tu t-  
gardzie  i zostaie tamże przyjmowaną z nadzwy- 
czajnemi oklaskami. —  Cudzoziemiec od kilku 
lat bawiący w P a ry ż a ,  opowiada o swoim po­
bycie tam ecznym : W yszedłem  raz na miasto z 
ziom kiem , który  chciał sobie kupie woreczek 
do pieniędzy. Na bulwarach spostrzegliśmy m ło ­
dego kramarz'a, który na stoliku m ia ł rozłożo­
ne i  zielone woreczki i ofiarował ie przecho­
dzącym po 5 su  za sztukę. Przyjaciel mój u- 
radowany z powodu tak taniego kupna, dobył 
7. kieszeni monetę Sciofrnnkową; kram arz nie 
maiąc wypłacić reszty, p ro s i ł ,  abyśmy zostali 
przy  iego kram ie ,  a sam pośpieszył po drobne. 
D ługo  czekaliśmy na pow rót ,  ale bezskutecz.- 
liic. Przyjaciel mój chcąc przynajmniej po 
części wynagrodzić sobie szkodę, zabra ł  pozo­
stałe .3 woreczki ; o zabraniu lichego stolika 
nikt nic-myślał; pewną kram arz zaniósł go na in ­
ną ulico, gdzie dalej prowadzi łotrostwo.—  G ło ­
szą, źc P olszy Id  k u p i ł  u Panny Pasze! na icj be- 
wells, 30 biletów i d a ł  za każdy po 500 fr.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Grabowski Leon Hra: zMrogi; Gośki Makary Dr.: 

zMoIny; Dzierzbicki Mich: Ilzie: ZPiekar; Zabłocki 
EJ: Dz: zSwiniary; Puchała Katixt Dz: zZaborówka.

D O N I E S I E N I A .
W  zeszłą Środę z okna domu Nr 453 z ulicy Krak: 

Przedmieścia na lszem piąlrze, wyleciał KANAREK, 
z czarną, koroną; ktoby go posiadał,  zechce w powyż­
sze miejsce oddać za nagrodą złp.  10.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w południe 13.
T E A T R  W IE L K I .  Ju tro  13 raz -N a p ó j  m iłosny- 

39 raz S iy ry jc zy k o w ie •
T E A T It  R O Z M A ITO ŚC I.  J u t r o 2 3 raz N ik t  m nie  

niezna. 44  raz N iezg o d y  domowe. 2gie wystąpie­
nie JP an a  S tn rn i  i JP an n y  M inchensang. 5ty raz 
Osobliwsi tP ięźn ie.

O R K IE S T R A  W A R SZ A W SK A  K nrzątlcow sM cgo  
w Ogródku W ie js k im ,  dziś o godzinie 4 Z południa.

Z  K ró lik a rn i.  —  Ju tro  rano od godziny 5 i po po­
łudniu od 3 do 6 ,  O R K IE S T R A  W A R SZ A W SK A  
grać będzie w Ogrodzie Królikariii,  k tóry  już  prawie 
całkiem wiosenną przybrał  barwę. OMNIBUSY iak 
zwykle kursować będą; a ktoby życzył abonować ie 
na cały dzień w,którą bąe okolicę, raczy się zgłosić 
do Stróża w domu przy ulicy Bednarskiej na przeciw­
ko Hotelu Podlaskiego, gdzie Póslhalterja.  Godacki-

Dziś w Kaw iarni w domu W. Grabowskiego Nr 495, 
przy ulicy Miodowej, grać. i śpiewać będą Panny UiU 
od godziny 5lej wieczorem.

Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy Podwal® 
Nr 525, wprost pałacu Zajdlera, fumilja Reślcrón' 1 
Panna  N itn er  grać i śpiewać będą od.godziny .(itej.

Mani honor  uwiadomić, że chcąc uprzyjemnić pobył i 
łaskawym Gościom w ZIELONYM OGRÓDK U, gd/h’ i 
można dostać dobrych Raków, Szparagów, Kurcząt, 1 
obstalować nie tylko Podwieczorki, ale i Obiady; lli 
mówiłem Muzykę P.  Kubełki,  k tóra  codziennie gca41 
będzie Kwintet.  Ip n a rsk i.

Ju tro  w haudlnM aicW skiego  p r z y  u licy  B ed n a rsk i^  
Rano i wieczór, Pieczeń baca:, a la sara z podk, Indy* 
fuszer:, Kurczęta i Polędwica z rożna, Kapłon u la  P’1 ’ 
Kotlety z grosz: i march:, Zrazy nels: Flaki i Szparagi’

j u t r o  n  R o g a s k i c g o  p r z y  u l i c y  P h i g i e j  p b d  iWŚS.I 
ŚNIADANIE: Kurczęta z rożna z gał:, Polędwica z ro*’ 
z scrdel.yRaki majowe, Szparagi z mas:, Zrazy a la »« 
z szarnp:. Flaki 2kie, Po trawa z Pulard z sos: rak:, K0' 
tlety odbijane z szcza;, Ja ia  na buljonic i inne potrą"'! '

Ju tro  w RESTAURA CJI przy ulicy S. Jers:  Nr 1 i  . 
na Śniadanie, oraz Kolacją: F lak i  z pul:, Pieczeń woR' 
z rożna z masłem serdel: lub szczyp:, Kurczęta piecz® 
nc, Raki, Szparagi , Zrazy zawiia: z kaszą' obwar:, 
tlety ze szpinak: i inne mięsne potrawy. R'


